
Wychodzi na wtorek, czwartek i sohotę z dodatkiem 
religijnym pi t . : „Nauka Katolicka11 i z dodatkiem 
humorystyczno-satyrycznym p. t. „Zwierciadło'1. Przed­
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
rus Polski11 zapisany jest w  cenniku pocztowym pod li­
te rą  T. nr. 106. — W  księgarni w Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  mi P R A C U J !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego dru tu  
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratemi 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni oprst 
czyli rabat. Za fcłómaezenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukami 
i Księgami należy opłació i podać w nich dokładry 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Nr, 22, Bochum, sobota, 22  lutego 1896. k 6.

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
Jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!

Polacy na obczyźnie.
S z c z e r e  w y z n a n i e .

Niedawno temu zarzuciliśmy bochumskiej 
„W estfiilische Yolkszeitung", że w celu przed­
stawienia Polaków w jak  najujemniejszem 
świetle, — ilekroć Polak jakiego dopuści się 
wykroczenia, wyraźnie podnosi narodo­
wość przestępcy. Ponieważ prawda w oczy 
kole, przeto też „W estfalka44 z wielką zacięto­
ścią rzuciła się na „W iarusa Polskiego44, zro­
biła ona jednak przy tej sposobności ważne 
wyznanie, pisząc tak : „jeżeli „W iarus11 nie 
może zaprzeczyć, że Polacy owej zbrodni się 
dopuścili, a mimo to pisze, że „jasną rzeczą 
jest, iż „W estf. V olksztg.11 tylko o to chodzi, 
aby Polaków w uiemnem przedstawić świetle14, 
to sam przedtem „wym słowom kłam zadał, 
przyznając wyraźnie, że „W estf. V olkszeitung44 
czasem u d a w a ć  by chciała przyjaciółkę P o­
laków. T o  s ię  r z e c z y w i ś c i e  s t a ł o  n i e ­
j e d n o k r o t n i e  i c z ę s t o .44 (Takie wyznanie 
robi „W estf. V olksztg.44 Red.)

Jeżeli „W estfalka44 kilka wierszy niżej 
pisze, że często staw ała w obronie Polaków, 
gdy im się rzeczywista krzywda działa, to 
trudno przypuszczać, że ta  obrona była szczerą, 
kiedy „W estf. V olksztg.44 wyraźnie przyznaje 
że „często u d a w a ł a  przyjaciółkę Polaków 44. 
Polacy przyjaciół, którzy tylko przyjaciół 
„udają44, wcale nie pragną. Kto chce im być 
przyjacielem, to musi być szczery m  przyja­
cielem a nie obłudnikiem.

Że pomiędzy Polakam i na obczyźnie tak 
samo, jak pomiędzy każdym innym narodem 
trafiają się ludzie, którzy dopuszczają się w y­
kroczeń, to nikogo pewnie nie zdziwi, gdy zwa­
ży, że Polacy wciąż jeszcze n i e d o s t a t e ­
c z n ą  m a j ą  o p i e k ę  d u c h o w n ą .  Prosimy 
nam  też wyjaśnić, kiedy to i gdzie winę 
za przestępstw a Polaków na innych składano.

W  końcu nadmieniamy, że jeżeli „W estf. 
V olkszeitung11 chce, abyśmy w przyszłości jej 
odpowiadali, to powinna zachować więcej spo­
koju i równowagi i odpowiadać rzeczowo, a 
nie wykręcać się sianem, jak  to teraz uczyniła. 
N a resztę wynurzeń nie odpowiadamy, bo 
szkoda czasu i atłasu.

odprawiać się będą Stacye, jak po inne lata 
Ostatnią niedzielę na zakończenie odbędzie się 
tak ie  nabożeństwo. T rzeba licznie i regularnie 
na nabożeństwo postne uczęszczać, bo P. Jezus 
też dla nas dosyć wycierpiał prześladowań, 
więc chociaż pobożną modlitwą odwdzięczyć 
się powinniśmy. My Pclacy mamy dosyć cięż­
kich krzyżów do znoszenia. W  naszem u tra­
pieniu winniśmy się razem trzym ać i P.^ Boga 
przez ten święty post prosić o zwycięztwo 
narodu naszego. Naszemu ks. proboszczowi 
dziękujemy za jego zachętę, byśmy się trzy­
mali towarzystw, bo gdzie jest moc, tam i 
zwycięstwo. — W ielka opieszałość panuje tu 
w Ueckendorfie, bo Polaków jest 700 a w to ­
warzystwie jest niespełna 100, mamy jednak 
nadzieję, że się będą w przyszłości więcej kupić 
do tow. naszego, bo mamy zamiar urządzić 
wsparcie dla chorych, bo to jest dla nas tułaczy 
wielka pomoc. Dopóki pracować możemy, to 
nam są wszyscy dobrzy, ale jak Pan Bóg nas 
chorobą złoży, to wtedy nas wszyscy opu­
szczają. W  biedzie idzu Polak do Polaka, bo 
inni pewni, by mu drzwi pokazali. Proszę też 
wszystkich Rodakó-., .•Świnio zapominali abo- 
nować i czytać „\Viarubu Polskiego11, bo to 
jest obowiązkiem każdego Polaka na obczyźnie. 
Teraz pozdrawiam szan. Redakcyę i proszę o 
umieszczenie tej korespondencji.

A d a m  G o 1 d y a n.

1Z B ie k e m  donoszono nam w nr. 21, 
że 9 lutego na karcie wywieszonej przed ko­
ściołem było ogłoszone, iż w Bickern odbędzie 
się nabożeństwo z kazaniem 16 lutego. Jak  
nam teraz jeden z OO. Franciszkanów  pisze, 
zostało nabożeństwo zapowiedziane nie na 16 
lutego, lecz na piątek dnia 14~go lutego, które 
to nabożeństwo zostało też odprawione. W ido­
cznie Rodacy, którzy nam ogłoszenie i kore- 
spondencyę nadesłali, pomylili się w dacie. 
Jeżeli sprawę tę poruszyliśmy, to tylko na to, 
aby została wyjaśniona, co się powyżej stało.

U eckendorf. Niech będzie pochwalony
Jezus Chrystus 1 Chcę też donieść naszym 
Rodakom, że u nas co miesiąc nabożeństwo 
dla Polaków z wystawieniem Przenajświętszego 
Sakram entu odprawiane będzie, o co się nasze 
duchowieństwo wystarało u Najprzew. księdza 
Biskupa. Kochani R o d acy ! możemy teraz w 
ojczystym języku pomodlić się i sobie wespół 
zaśpiewać, czyńmy więc to wszystko na chwałę 
Bożą. Polacy z całej naszej parafii powinni się 
na nasze nabożeństwa licznie zbierać, aby na­
sze duchowieństwo wiedziało, że Polacy bardzo 
swoją wiarę i narodowość kochają. W e wszy­
stkie niedziele postu odprawiać się będą Stacye 
czyli Droga Krzyżowa. W  pierwszą niedzielę 
na rozpoczęcie będzie nabożeństwo z w ysta­
wieniem Najśw. Sakramentu, w inne niedziele

0 poniewieraniu żołnierzy Polaków
przemówił podczas poniedziałkowych obrad nad 
etatem wojskowym poseł L e o n  C z a r l i ń s k i  
w parlamencie w następujący sposób:

Mości Panow ie! W yrażam  naprzód ubo­
lewanie nad tern, że zniewolony jestem ^przy 
tym tytule poruszyć jeszcze sprawę, która 
właściwie nie odnosi się do rozdziału 14-go 
tyt. 1, ale dopiero wczoraj otrzymałem pismo, 
którego treści nie wolno mi zataić. W moim 
okręgu wyborczym bydgoskim, zanoszone są 
gorzkie skargi na szczególne ze strony kapi­
tanów znęcanie się nad żołnierzami, które nie­
koniecznie potrzebuje się objawiać w czynnem 
znieważaniu, ale w wyzwiskach, jakie mogą 
być często jeszcze dokuceliwszemi. Mianowi­
cie skarżą się na kapitana 3 ciej kompanii 129 
pułku, że żołnierzy katolick ego wyznania nie 
nazywa nigdy inaczej, jak „polnische H unde“, 
„verdam m te datnliche Pollaken44 itp. W yraźnie 
żądają odemnie w tern piśmie:

Proszę o tych nieludzkich, uw łaczają­
cych honorowi wyzwiskach donieść wyso­
kiemu Parlam entow i z żądaniem, aby jak 
najprędzej temu zaradzono.

Życzenie to gorąco popieram ; istotnie bo­
wiem, mości panowie, za wiele się żąda, żeby 
ludzie, którzy jako dzieci spotykali się w szkole  ̂
z takiemi wyrażeniami, jak „psy polskie44, jak

to miałem sposobność zaznaczyć przed kilko­
ma laty w pruskiej izbie deputowanych, w y­
stawiano w życiu publicznym na hecę skiero­
waną przeciw językowi polskiemu i narodo­
wości polskiej, na hecę, która nawet przysięgi 
i przyrzeczenia królewskie podaje w pogardę; 
potem ludzie ci dostają się do wojska i mają 
jeszcze znosić podobne traktowanie, feądzę, 
że nie taka powinna być wdzięczność za m ęz- 
two i wzorowe zachowanie się żołnierzy pol­
skich, którzy w wojnach najwyższe zyskali 
uznanie, i proszę pana ministra, aby zarządził 
odpowiednie środki, by się to na przyszłość 
nie działo; nie mogę bowiem pozwolić na to, 
by z żołnierzami mojej narodowości w ten 
sposób się obchodzono.

(Brawo w centrum i na ławach polskich.)

List pasterski
ks. Kard. Krementza, Arcybiskupa 

kolońskiego.
(Dokończenie.)

Chociaż przez prawdziwą pokutę i przez 
wyznanie naszych grzechów w świętym Sakra­
mencie pokuty otrzymujemy odpuszczenie na­
szych win i kary wiecznej, to jednakże Boska 
sprawiedliwość domaga się, abyśmy tu docze- 
śnie pewne czynili zadosyćuczynienie za nasze 
po chrzcie św. z osobistej winy popełnione 
grzechy. T a ofiara przebłagania pokazuje się 
w przyjęciu czynienia pokuty, w zaparciu się 
i umartwieniu. Dla tego też Boski nasz Zba­
wiciel, który na pustyni w modlitwie za nas 
pokutę czynił, chciał przez ten czas ćwiczyć 
się za nas także i w zaparciu. Ewangielia św. 
nam podaje, że P. Jezus 40 dni i 40 nocy po­
ścił. Dla czego pości niewinny i święty, któ­
rego całe życie było ustawicznem zaparciem ? 
Pości On za nas, pości dla zadosycuczynienia 
za nasze niedozwolone rozkosze, pości dając 
nam przykład, abyśmy grzesznicy uczyli się od 
Świętego, jak  czynić pokutę za nasze winy, 
— abyśmy nasz post z Jego połączyli postem. 
Dla pozyskania nieba, Kościół Boży, przez 
Ducha św. pouczony, zrozumiał to napomnie­
nie naszego Boskiego Zbawiciela i dla tego od 
najdawniejszych czasów 4 0 -dniowy post usta­
nowił, aby wierni to przykazanie postu zacho­
wywali, grzeszą zaś, jeśli przykazanie to prze­
stąpią. S taraj się zatem, mój chrześcianinie, 
wiernie zachowywać to przykazanie Kościoła 
św., gdyż ci Kościół św. w imieniu Chrystusa 
to nakazuje, obowięzując cię do naśladowania 
jego przykładu. Jeśli przestrzegać będziesz to 
przykazanie, to tem samem słuchasz głosu 
twego Pana, który Cię wzywa do pokuty, to 
naśladujesz jego przykład i pozwalasz kiero­
wać się tym duchem, który Chrystus P an  ze­
słał Swemu Kościołowi. Kiedy pościsz, to 
czynisz zadosyćuczynienie za twe własne nie­
dozwolone rozkosze, to pomagasz przebłagać 
Boga za grzech pierwszych naszych rodziców, 
którzy przez zakazany owoc utracili dla nas 
wszystkich łaskę Bożą, ty starasz się, aby twój 
duch panował nad cielesną namiętnością, ty 
wstępujesz w ślady Świętych i wszystkich przy­
jaciół Boga, którzy zawsze nad tem czuwali, 
aby ciało z jego złą skłonnością ujarzmić, 
ty przechodzisz obok ponętnych owoców drze­
wa pokusy, na którem szatan miejsce zajął, a 
patrzysz na drzewo życia, na krzyż Chrystusa, 
którego owocami wszyscy, co tu Boga pozą-
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dają  i pragną, w niehicsk m raju  u* zawrze
nasyceni będą.

Ale usiłuj, aby wstrzym anie  ssę od po­
k a rm u  było dla ciebie wzorem i zachętą  do 
•wyparcia się wszystkich zakazanych rozkoszy ; 
ćwicz się w poś de w praw dziw em  zaparciu 
siebie samego i w chęci czynienia z siebie tej 
B o g u  miłej ofiary. „T y  pościsz14, mówi św. 
C hryzostom , „ale pokaż mi to czynami, przez 
jak ie  uczynki pytasz mnie. Otóż, gdy widzisz 
ubogiego, ulituj się nad n im ; gdy zobaczysz 
twego nieprzyjaciela, pogódź się z nim; widzisz 
twego sąsiada w szczęściu, to nie zazdr* ść mu; 
nietylko twoje usta m t ją  pościć, ale także twoje 
oczy i uszy, nogi i ręce i wszystkie członki 
twego ciała. Tw oje  ręce m ają  pościć, aby były 
czyste od nieprawej własności i chciwego zy­
sku. Nogi mają pościć, aby nie chodziły na 
nieprzyzwoite zabaw y i przyjemności, 
m ają pościć, aby nie szukały rczkoszy i nie 
b łąka ły  się tu  i owdzie pożądliwie. P okarm em  
ócz jest  w patryw anie  się Dobrze, ty  w strzym u­
jesz się od mięsa, ale nie pozwól też twym oczom 
wglądać  w rozkosz ciała. Tw oje uszy mają 
także pościć, nie masz więc przysłuchiwać się 
obmowom i złych rzeczy nie pow tarzać. T w oje  
usta , twój język  ma pościć, abyś się^w strzy­
m ał od nieczystych mów, klątw  i blużnierstw.
Cóż nam  pomoże, że mięsa jo ść nie będziemy, 
gdy  jak  dzikie zwierzęta  dobre imię naszych 
w spółbraci szarpiemy?

P ośćm y  w ten  sposób, tak, że nie tylko 
od pokarm ów się wstrzym am y, ale także i oc 
grzechów stronić będziemy, abyśm y kiedyś 
z radością  mogli przystąp ić  do C hrystusa P .  i 
skosztować niewypowiedzianych dóbr niebie- 
sk icha .

T o  wszystko będziemy tylko wtenczas 
zdolni uczynić, jeśli czartowi, który nas do 
grzechu pobudza, silny stawimy opór, podobnie 
jak  nam przez swój przykład pokazał Boski 
nasz Zbawiciel na puszczy. Kiedy bowiem P . 
J ezu s  40 dni i 40 nocy pościł, p rzystąpił do 
niego szatan, aby go kusić.  ̂ Co za poniżenie 
naszego P a n a !  Syn  Boży, Najświętszy i naj­
czystszy, od którego wszystko grzeszne przez 
J e g o  na tu rę  wykluczonem było, dopuszcza, 
aby  szatan, ten  odrzucony duch, do niego p rzy ­
stąpił, z Nim mówił, Go naw et  ̂ z pewnym 
gw ałtem  prowadził,  ba  n aw e t  zażądał od Niego 
czci Boskiej. I  dla czego to dopuścił?  Chciał 
nom bowiem pokazać, jak  my mamy walczyć 
przeciw grzesznyrm skłonnościom i jak  pokusy 
złego ducha odpierać, — chciał nas przez to 
pouczyć, że nie w ysta rcza  sam a pokuta  do n a -  j 
szego ratuni-U; jezeii my z nią razem nie p o ­
łączym y naszej czujuości i stanowczości, że 
raczej praw dziw e usposobienie do pokuty  po­
kazuje  się mianowicie w walce z szatanem  i 
w  potrójnej złej chęci. Zarazem  chciał nas 
także  pocieszyć i zachęcić, gdy straszne, gw ał­
tow ne  i bardzo upokarzające  zbliżają się do 
nas  pokusy. Jeźli Syn  Boży temu nie prze­
szkodził, że szatan  do niego się zbliżył i pod 
pew nym  względem jakiś  gwałt na  nim w y ­
w rzeć  usiłował, to my nie powinniśmy zaraz 
n a  duchu upadać , kiedy Bóg dopuszcza, że nie­
raz  na ciężkie wystaw ieni bywam y pokusy. 
Ale wtenczas wspomnijmy sebie Boskiego P a n a  
i uczmy się od niego jak  walczyć i zwyciężać
należy pokusy.

Jak ie j  broni użył P a n  w walce z sza ta ­
nem ?  Nie innej, ja k  tylko s łow a Bożego. Bóg 
chce, Bóg nakazuje, przed Jeg o  świętą wolą 
musi wszelkie inne żądanie  i pragnienie  u s tę ­
pować. .

T ak , Najmilsi w P a n u !  P raw dz iw e  uspo­
sobienie do czynienia pokuty  pokazuje  się w 
stanowczości, z k tórą  dla Boga i d la  J e§°  
p rzykazania  zastaw iam y się. Obraziliśmy B oga  
przez przestąpienie p rzykazań  jego, to musimy 
dla w iary  naszej s ta rać  się Go p rzebłagać  
przez przestrzeganie  Je g o  przykazań, przez po­
słuszeństwo dla Jeg o  woli świętej. żial za  po­
pełnione grzechy będzie wtenczas pra,wdziwy, 
jeżeli z całą stanowczością będziemy się starali 
do daw nych grzechów więcej nie w racać. Bóg 
też żąda, Bóg tego chce, i to jedno słowo 
musi w ystarczać, aby  wszystkim złudzeniom 
naszej zmysłowości, ponętom  tego św ia ta  i p o ­
kusom  szatana  odebrać  siłę.

W  Ewangielii  św. Ł ukasza ,  czytamy, że 
sza tan  po trzy razy  przystępow ał do P a n a  i 
trzy  razy  odeń był odpędzony; i znowu odw a­
ży ł  się uderzyć na  Boskiego Z baw cę  i to 
z całą swoją siłą, jakby  P a n  by ł opuszczony

od swego Niebieskiego Ojca w czasie, gdy by ł 
wrzucony do ciemnicy i na krzyżu pomszczony, j 
Przez w ytrw ałość  w posłuszeństwie dla Boga j 
w najokropniejszych cierpieniach, przez swoje j 
nieustanne cierpienie do samej śmierci pokonał 
najzupełniej podstęp i siłę szatana. I  my taaze 
uzbrójmy się przeciw szatanowi w Słowo Beże 
i widok krzyża Jezusa  Chrystusa, dopóty śmier­
cią sprawiedliwego złego ducha na zawsze nie
pokonamy. . .

Kiedy P a n  po trzeci raz kusiciela do ucie­
czki zmusił, „w ted y 44 mówi Ew angielia , „postąpili 
aniołowie i służyli m u.44 Przynieśli mu poży­
wienie, gdy już przez głód wycieńczony był 
z wszystkich s ł swoich. G dy my w św. cza­
sie postu razem z Boskim Zbawicielem w po­
kutnej p rzestaw ać będziemy modlitwie i ćwi­
czyć się będziemy w przepisanej pokucie, 
z grzechów się obmyjemy i postanowim y cał­
kiem do Boga należeć, to i nam także podany 
będzie niebieski pokarm. W czasie wielkano­
cnym zbliżamy się do stołu Pańsk iego , aby 
przyjąć Chleb anielski, Ciało P a n a  Jezu sa  Chr. 
w Ńaśśw. Sakramencie Ołtarza. Obyśmy w ten ­
czas z P anem  Jezusem  w tajemniczy sposób 
się połączyli przez pokutnicze zaprzanie się 
siebie i przez wieczne noszenie krzyża aż do
śmierci. , .

K iedy  św. P io tr  z A lkantary  z młodości 
bardzo surowe pokutnicze prow adził życie, po 
śmierci s w p j  ukazał się olśniony niebieską chwałą 
św . Teresie  i r z tk ł  je j :  „O b łogosław iona po­
kuto, k tóraś  mi tek  wielką przyniosła nagrodę! 
Po łączm y  się w czasie wielkanocnym z Boskim 
Zbawicielem w św Komunii, w której prowadzi 
życie zaparc ia  i ukryte, z tem  szczerem p ra ­
gnieniem: w pokorze i umartw ieniu do końca 
naszego życia Go naśladow ać. A  w tedy  i my 
także za św. Pio trem  tę zap ła tę  odbierzemy i 
spełni na nas się to słowo, które kapłan  przy 
rozdawaniu  Komunii św. w y m aw ia :  „Ciało
P a n a  naszego Jezusa  Chrystusa  niechaj strzeże 
duszy twojej do żyw ota  wiecznego. Amen.

Ł ask a  P a n a  naszego Jezu sa  Chrystusa 
niechaj będzie z wami wszystkimi. Amen.

Ziemie:'.polskie.
* Z Prus Z&efc., W arm ii i Maaur.
G ie tr z w a łd . Z nany w szerszych kołach 

proboszcz tu tejszy  ks. A ugustyn  W eichsel od 
kilku dni je s t  ciężko c h o r y ; obaw iać  się należy
ostateczności.

Z  P r u s  Zachodnich od pewnego ducho­
wnego otrzymuje ^K uryer Poznańsk i44 nas tę ­
pujące p i s m o :

„Szanow na R edakcya  „ K u ry t r a  P o z n a ń ­
skiego44 py ta  się w nr. 39, czy to podobna 
że jakiś proboszcz pod Gdańskiem tylko te 
dzieci polskie, co po polsku czytają, p rz y sp o ­
sabia do Sakram entów  św. po polsku. N ie s te ty . 
tak  postępuje sobie w naszej dyecezyi chełmiń­
skiej wielu, wielu proboszczy. A le  dzieją się 
u  nas  jeszcze gorsze rzeczy. N aprzyk ład  pod 
W ejherow em  jes t  mała parafijka, kiedyś zupe ł­
nie polska, dziś chyżym krokiem, — bo siłą do 
tego gnana — zdążająca do oddania  się w zimne 
objęcia pangermanizrnu. J e s t  tam jeszcze co 
praw da, co drugą niedzielę polskie kazanie, ale 
— proszę mi wierzyć na  słowo — w  prze­
szłym roku ani jedno dziecko nie pobierało 
nauki p rzygotow ującej do Sakram entów  św. w 
polskim języku. U  nas dzieją się rzeczy w prost
0 pom stę  do n ieba wołające, my je  chowamy 
pod korzec dla miłej zgody, a  jednak  okrzy­
czano nas u góry i u dołu burzycielami.44

J a ń s b o r k . G ospodarz Czerliński z K rzy ­
żów pojechał ze sąsiadami dnia 1 1 -go lutego 
przez jedno jezioro na drugą stronę do lasu 
po drzewo. W raca jąc  nie spostrzegł przerębla
1 w pad ł z końmi i z wozem do wody. C zer-  
lińskiego w yratow ali  sąsiedzi, ale woz i konie 
poszły na dno. Szkoda tego człowieka, bo 
je s t  poczciwy i pracowity.

* Z  W ie l. K s . P o z n a ń s k ie g o
B n in . Założono tu Tow arzystw o  robo­

tników polsko-katolickich. Przewodniczącym  
w ybrano  pana  dr. Celichowskiego z Kórnika.

Z n in . M ajątek  Ostrowo pod  Łopiennem, 
w łasność  p. E dm u n d a  Chrzanowskiego, sprze­
dany zostanie na  subhaście w sądzie tutejszym
dnia  27 m arca  rb.

W ą g r o w ie c . Gm ina S ta rężynek  w po­
wiecie tutejszym została  rozw iązaną i p rzy łą ­

czoną częściowo d o ' Kośeielska, częściowo do 
S ta rężyna  (dominium) i K opanina. _

W o lsz ty n . N a dwa la ta  więzienia ska­
zał sąd we W olsz tyn ie  robotnika, k tóry  w ze -  
s i ł t rn  lecie połam ał 42 drzew ka owocowe nad  
żwirówką z K argow y  do Cyk chowy.

M rocza . U m arł  tu ta j na js tarszy  może 
w  królestwie pruskiem żyd, Salomon L ew ic .  
U rodz ił  się dnia 28 go września 1784 r. H a n ­
d low ał skórkami aż do 108 roku życia. W o -  
statnich dniach naw et nie chorował, ty lko 
um arł ze starości. P ogrzeb  odbył się w n ie ­
dzielę.

* Kląska «*yli Starej P o ls k i ,  ^
J u t r z e n k a  pokoju i zgody zdaje się 

znów świtać w  obozie polsko- katolickim na  
Górnym  Slązku, bo oto „Kur. Gó.rnoślązki44 z a ­
mieścił a r tyku ł  pod ty tu h m  „Glos kap łana  , 
w którym spotykam y następujące trafne zda­
n i e : „ Je s t  jeden  grzech, k tóry trudno k a p ła ­
nowi przebaczyć, a tym  grzechem jest, gdy 
kapłan niepomny na swe posłannictwo kap łań ­
skie, w ystępuje  przeciw najdroższem u po B ogu  
i wierze skarbowi lu d r .  przeciw jego językowi. 
P o  Bogu i wierze najdroższym  dla ludu je s t  
ję zyk ; — kto więc przeciw tym  skarbom  w y ­
stępuje. ten  dopuszcza się wielkiego grzechu. 
Z tąd  nic dziwnego, że takiego kap łana  iud u -  
w aża  za swojego wroga, że trąci do niego
wszelkie zaufanie .44

Zw rot ten  niezwykły w łamach „Kury era 
G órnoślązkiego44 wita z uznaniem „K ato lia  
bytomski. N ieste ty  ju trzenki takie pojawiały  
się już nieraz, a zawsze przyćmiewały je  chmury 
nienawiści do polskości.

R a d c r s z w a łd . Ks. prob. G ebek  opu­
ścił parafię tu te jszą i uda ł  się do O łom uńca ;  
powróciwszy z tam tąd, obejmie duszpasters tw o
w  Pyszczu. . , , .

K a to w ic e -  W  pobliżu stacyi kolejowej 
w jechał odchodzący do Sosnowic pociąg na 
w agon  pociągu powracającego  z Mysłowic. 
M aszyna została  przez to dość znacznie uszko­
dzona. a w agon  najechany formalnie zdruzgo­
tany  na  ks wałki, ale z ludzi szczęśliwym w y ­
padkiem  nic się nikomu nie stało.

T a r n o w s k ie  G óry . sobotę znale­
ziono małżonków N ow ara  bez duszy we w ła -  
snem mieszkaniu. O ile było można stw ier­
dzić, śmierć ich nastąp iła  skutkiem zaczadzenia  
się t. j. zaduszenia  się swędem  żarzących e.ę

^  Z ą b r* e . Z zasypanych w kopalni „G uido44 
5 górników, w ydobyto  Miiilera po godzinnej 
pracy, lecz wątpić  należy, czy odzyska  zdro­
wie- Slósarczy k już  nie żył, a bajerów \ \  a -  
w ra  i P ilnego  jeszcze nie odszukano, natomiasu 
M usioł dosyć jest zdrów.

Wiadomości ae świata.
B e r lin -  P ar lam en t niemiecki obchodzić 

będzie w dniu 21-go  m arca  25 letnią rocznicę. 
W  tym  celu zbiorą się posłowie w gm achu 
parlam entu  na wspólną ucztę, gdzie przed 
Jaty odbyło się pierwsze posiedzenie, t r u ­
dności, jak ie  robiło początkowo stronnictwo 
centrum, zostały  obecnie usunięte, gdyż nie 
ma ono nic przeciwko temu, aby  w  czasie 
uczty  wzniesiono zdrowie ks. Bismarcka.

W ied eń - D nia  18 go lutego przed  poi. 
odbył się uroczysty  pogrzeb wielkiego ochmi­
strza  ks. Hohenlohe. W ojsko czyniło zm arłe­
mu honory. W  kościele Karmelitów , w •■ có­
ry m poświęcono zwłoki, b y ł  obecny cesarz, 
arcyksiążęta, kanclerz niemiecki, am basadorzy, 
ministrowie, K ardynał  Książę A rcybiskup  G ru -  
scha i Nuncyusz Agliardi.

K o n s t a n t y n o p o l .  Były komisarz za ­
rządu  długów pańs tw a  M urad  bej skazany  zo­
s ta ł  na  śmierć.

Z H a w a n y  donoszą do urzędow ej m a­
dryckiej „A gencyi F a b r a 44: N ow y  g łów nodo­
wodzący7 wojskami h iszpańskiemi n a  wyspie  
K ubie  jenera ł  W ey le r  w y d a ł  rozkaz, aby jeń ­
ców stawiano przed  sąd doraźny, a jedynie 
w yroki śmierci przedstawiano do zatwierdzenia  
g łównodowodzącemu. Dalszy rozkaz nakazuje  
s taw iać  przed  sąd w ojskowy osoby rozpuszcza­
jące  fa łszywe wieści o przebiegu wojny.

Z różnych, stron.
B o c h u m  K to z R odaków  by wiedział 

o pobycie robotn ika  Józefa  Paw laczyka , u ro -



W I A R U S  P O L S K I .

■Uzonego w  B ru cz k o w ie  p o d  B ork iem , ze ch c e  
nam  p o l a ć  jego  ad re s ,  k tó ry  je g o  o p ie k u n o w i 
-w s p ra w ie  r e n ty  je s t  p o t r z e b n j .  .

A lte n b o c h n m  N a  cesze „ P r m z  v o n  
i P r e u ł 3 s n “ m uszą  g ó rn icy  św ię to w a ć ,  bo  byty 
p o t rz e b n e  r e p e ra c y e  w sz y b ie .  .

H o l s t e r h a u s e n .  P rz y  b u d o w ie  tu te j ­
szej szko ły  sp a d ł  m ularz  J a c k e  z d ru g ieg o  
p ię t r a  i p o k a lee zy ł  się n iebezp ieczn ie .

Ł  W a r sz a w y . H ry n iew ie ck i ,  m ło d z ie -  j 
n ie ć  ze szko ły  z P u ła w  z m a r ł  w  c y ta d e l i  w a r ­
s z a w sk ie j  we. w ięz ien iu .  O jcu  zw ło k  tk n ą ć  s .ę 
M o sk a le  n ie pozwolili .  —  Z achodz i  pode jrzen ie ,  
że  z o s t d  za m ę cz o n y  w  ś ledz tw ie .

W a r sz a w a . P o c ią g  kole i w a r s z a w s k o  
w iedeńsk ie j  n a je c h a ł  na  w óz p rz e je ż d ż a ją c y  
p rze z  to r  k o le jo w y ;  6 osób  zna laz ło  sn ue rc .  ^

D e n v e r  (C o lo rad o ) .  W  kopaln i  „ \  u la a n  
w  o k rę g u  N a w - C a s t le  n a s tą p i ł  w y b u c h ł  g a z ó w ;  
5 5  g ó rn ik ó w  pon ios ło  śm ierć .  . .

R e s ta u r a to r  nie  je s t  o d p o w ie d z ia ln y  za  
h a l t s ,  jaki w y p ra w ia j ą  gośc ie  je g o .  P e w ie n  
r e s ta u r a to r  ber l ińsk i ,  k tó re g o  g o s u e  z a c h o w y ­
w a li  się z b v t  ha łaś l iw ie ,  sk a z a n y  z o s ta ł  p rzez  
s ą d  ła w n ic z y  za  to ,  ż i  h a ła s  te n  c .e rp ia  , n a  
.'karę p ien iężną  I z b a  k a rn a ,  do k tó re j  się r e ­
s t a u r a t o r  o d w o ła ł ,  w y ro k  p o tw ie rd z i ła .  ln acz» j  
z a p a t ry w a ł  się n a  tę  sp ra w ę  n a jw t s z y  sąd  p r u ­
ski ( K a m m e rg e r ic h t )  w  Berlin ie .  W y c h o d z ą c  
z za sa d y ,  że w  m yśl p r a w a  k a r a n y m  b y c  m o ­
że  ty lko  s p r a w c a  h a ła su ,  zn iós ł  w y ro k  p o p rz e  
d n i  i u w o ln i ł  r e s t a u r a to r a  od  w sze lz ie j  w iny

1 ^ W y t r z y m a ł o ś ć  Ś w in i. N ie jed n e m u  
się  to  m oże dz iw n e m b y  w y d a w a ło ,  ze sw im a  
ż v ć  m oże 25 dn i bez  w o d y  i m o k reg o  poży ­
w ien ia ,  a j e d n a k  ta k ieg o  p rz y k ła d u  n ieda leko  
szukać .  B y ło  to  w  S k a r l im e  w  P r u s a c h  Zach. 
T a m  u  p e w n e g o  o b y w a te la  d n ia  b s tyczn ia  
w y rz u c a n o  z św iń sk ich  ch lew ów  m ierzw ę i 
św in ię  w te d y  w y p u szc zo n o ,  k tó ra  o tw ar te m i 
d rzw ia m i w esz ła  cło s to d o ły  w  s łom ę. &pr 
■źno ją  w szę d z ie  szukano  i ju ż  zap o m n ia n o  o 
niej, g d y  w  n iedzie lę  2 lu tego  p o s ły s z a n o  na  
s z c z y c ie  s to d o ły  ja k iś  sze le s t  p rz y  deskach ,  
k tó re  o d b i to  i w y d o b y to  św in ię  je szc ze  żyw ą. 
O w ó ż  z w ie r -ę  ży ło  p rz e z  te n  ca ły  cz as  k o n i­

czyną ,  w  k tó re j  sob ie  j a m ę  w y ż a r ło  i co raz  
dale j  się w  niej czo łg a ło .  P o  w y d o b y c iu  z a ­
częto  j ą  k a rm ić  m lek iem  i b y ła b y  może p r z y ­
sz ła  do siebie , lecz j a k  się d o w ied z ia łem ,  _ ów 
g o sp o d a rz  n ie chc ia ł p a t rz e ć  n a  ta k i  szk ie le t
i d o b ito  ją .  ^  .

P ły w a ją c y  k o ś c io ł .  F a b r y k a  m ach in
C a il’a w P a r j ż u  b u d u je  obecn ie  s ta te k  p a ro w y ,  
p rze zn ac zo n y  d la  m isyi ka to l ick ie j  nad  g ó rn y m  
U b a n g i ,  o d n o g ą  rzek i K ongo ,  k tó ry  to s ta te k  
s łu i y ć  m a  za  p rze n o śn y  a  p ły w a ją c y  kościół.  
T e n  d o sy ć  o b sz e rn y  p aro w ie c ,  za w ie ra ją c y  d u ­
żą  sa lę  do  o d p ra w ia n ia  n a b o ż e ń s tw a  d la  k r a jo ­
w ców , nosi  imię P a p ie ż a ,  „ L e o n a  X I I I “ , je s t  
20  m e trów  długi ,  a  3 m e try  szeroki.  M a ch ina  
p o s ia d a  siłę 00 koni,  ta k  że s ta te k  w godzin ie  
ośm  mil ang ie lsk ich  p rzep łyn ie .  P o n ie w a ż  
ty lko  je d e n  m e tr  g łę b o k o  w w o d z ie  się z a n u ­
rza ,  będz ie  mo^na z ła tw o śc ią  p rz y b ić  do b rz e ­
gów  i da leko  w górę  rzek i  p ły n ą ć .  P ró c z  t e ­
go ta k  będz ie  sz tu cz n ie  z b u d o w a n y ,  że da  się  
w  k a w a ły  po  30 kilo w a ż ą c e  ro ze b ra ć ,  b y  go 
w dan y m  r t z i e  z m ie jsca  n a  m ie jsce  p rzenosić  
m ożna .  S ta te k  te n  z a m ó w ił  w  p o w y ż sz y  f a ­
b r y c e  M sg r  A u g o u a rd ,  w ik a ry u sz  _ ap o s to lsk i  
w B anzyv i l le  n a d  w y ższ y m  U b a n g i  w e f r a n -
cuzk iem  K ongo .

W a r to  sob ie  s p a m ię ta ć  n a s tę p u ją c e  w y ­
padk i ,  w  k tó ry ch  z a rz ą d  k o le jo w y  u d z ie la  zn i­
żen ia  o p ła ty  ja z d y  n a  kole jach .  T rz e c ią  k la są  
w szy s tk ich  poc iągów  d o z w a la  z a rz ą d  je c h a c  za  
tę  sa m ą  cenę co ż o łn ie rz o m :  a) o so b o m  u b o ­
gim, k tó re  m a ją  być  um ie sz czo n e  w k l in ikach  
i pub licznych  la z a re ta c h  lub j a d ą  do w ó d  i 
z a k ła d ó w  leczn iczych , w  k tó ry c h  m a ją  leczyć  
d a rm o  lub  po zniżonej c e n ie ;  b) ch o ry m  dz ie ­
ciom ludzi n ie zam ożnych  m a ją c y m  zna le śc  u -  
m ieszczen ie  w  o d p o w ied n ich  z a k ła d a c h  leczn i­
czych  d la  d z iec i ;  c) n iezam ożnym  u c r i f o m  p u ­
b l ic zn y c h  z a k ła d ó w  g łu c h o n iem y ch  i ś lepych  
itd . ja d ą c y m  do  ty c h że  z a k ła d ó w  lub za  u r lo ­
pem  w  od w ied z in y  do sw y ch  k r e w n y c h ;  d) 
n ieza m o żn y m  g łu chon iem ym  ja d ą c y m  n a  z e ­
b ra n ie  do z a k ła d u  g łu c h o n ie m y c h ;  e) ubog im  
uczn iom  s to jących  p o d  d o zo re m  p a ń s tw o w y m  
d o m ó w  sierót ,  ja d ą c y m  n a  fe ry e  do ' sw y ch  
k re w n y c h .  J a k o  w y k a z  ż ą d a  się  n a  kolei

ś w ia d e c tw a  u b ó s tw a  od w ła d z y  po licy jne j  te j  
m ie jscow ości ,  z k tó re j  c w e  o so b y  pochcn- 
dzą , lub  św ia d e c tw a  p rz y ję c ia  do  w y m ie n io n y ch
z a k ła d ó w .  .W N ie m c z e c h  is tn ia ło  w  r o k u  u b ie g -y m  
265  kopa ln i  w ę g la  k am ien n eg o ,  k tó re  z a t r u ­
d n ia ły  270 ,700  ro b o tn ik ó w .  O g ó łem  w y d o b y to  
węgli" b l izko  p ó ł to ra  m il ia rd a  c e n tn a ró w .  L o ­
ja ln i  w ę g la  b ru n a tn e g o  b y ło  369 ,  z a t r u a m a ły  
one  30  000  ro b o tn ik ó w  i w y d a ły  p rze sz ło  400  
m il ionów  w ęg la .  ______________________________ _

Doniesienia kościelne.
W  I niedzielę Postu duia 23 lutego nabożeństwo 

pasyjne w Kolonii o godz. 3‘/2 P° południu.
1) List pasterski Najprzew. ks. Kardynała, 2) Ciorz 

kie żale — Część pierw sza: 3) Droga Krzyżowa i supp i- 
kacye.   -

Żywot ks. kard. Ledóchowskiego
z p o r t re te m .  C e n a  50 fen . ,  z p r z e s y łk ą  60 f.

( N a d e s ł a n o . )
W s z y s c y ,  k tó rz y  oka lecze li  o t r z y m u ją  

re n tę  ja k  n a s tę p u je :  S e k c y a  za b e z p m c z e m a
p łac i  m ięs ięczn ie :  1) Z a  u t r a t ę  je d n e g o  o a
33 proc. 2) Z a  u t r a t ę  o b u d w ó ch  ócz 100 p rc c .  
3) Z a  u t r a tę  je d n e j  nog i 75 proc.  4) Z a  z ła ­
m a n ą  lub sz ty w n o ść  50 proc .  o) Z a  u t r a tę
o b o jg a  r ą k  100 proc.  6) Za u t r a t ę  je d n e j  ręk i
60 proc.  7) Z a  sz ty w n o ść  je d n e j  ręk i  12 p rcc .  
8) Z a  sz ty w n o ść  o b o jg a  rąk  3 3 / 2  proc. _ Z a  
w ielk i pa lec  p raw e j  ręk i  lub  sz ty w n o sc  tego
25 p roc; 10) Za w sk a z u ją c y  pa lec  p ra w e j  ręk i
15 p roc .  11) Z a  w sk a z u ją c y  i s e rd e cz n y  palec
60 proc. 12) Z a  3 - c i  i 4 - ty palec  12 prom.
131 Z a  4 - ty  i  5 - t y  pa lec  20  proc. 14) Z a  
p rz e p u k l in ę  (B ru ch )  nic s e k cy a  n ie p rzy z n a .a .  
Je że l i  j e d n a k  u d o w o d n i  ś w ia d k a m i z a ra z  p rzy  
n racy .  że pracując, n a b a w i ł  s ę te j  ch o ro b y ,  
w te n c z a s  s e k c y a  okaleczonego  u w zg lęd n ia .

K to  z R o d a k ó w  w sp ra w a c h  k a le c tw a  lub 
innych  chce się p o rad z ić  n k c h a j  się u d a  a  o 
B ió r a  L u d o w e g o  w  B o c h u m  p rz y  ulicy  
L o u i s e n s t r .  4, a  ta m  się m oże po po lsku  
rozm ów ić  w  k a ż d ą  n iedzie lę  ód w p ó ł  1 2 - tej 
do 2 -g ie j  godz  w  połudn ie .

Towarzystwo świętego Józeta w Osterfeld
podaje do wiadomości wszystkim Rodakom i Rodaczkom, iż w pierw­
szą niedzielę post dnia 23 lutego po poł. o godz. 3‘/a rozpoczynają się

„G  o r  * k  i  e  Ż  a  1 e “
•dla Polaków i będą odprawiane co niedzielę o tej samej godzinie az do 
Wielkie; nocy Upraszamy wszystkizli Rodaków i Rodaczki, ażeby ko­
rzystali z tej sposobności. Tow. św. Józefa w Oslcrb .ó-____

Ro t t ł i a u s e n .
Szanownym członkom kółka śpiewu „Harmonia11 w Rottłiausen 

podaje się do wiadomości, iż w niedzielę dnia 23-go lutego po południu 
o godzinie 5-tej odbędzie się w a ln e  zebranie, na ktorem będzie 
obór nowego zarządu i sprawozdanie z kasy. O jak najliczniejszy udział 
w  zebraniu uprasza    t a r z ą d .

Tow. św. Jana z Matty w W etter nad Ruhrą
odbędzie w przyszłą niedzielę dnia 23-go lutego po południu o wpół 
•do 4-tej godzinie w aln e zeb ran ie, w sprawie oboru nowego za­
rządu. O liczne zgromadzenie się wszystkich członków uprasza

Zarząd.

Towarzystwo św. Stanisława Kostki w Katernbergu
podaje do wiadomości wszystkim członkom i Rodakom w ICaternberg 
i  okolicy, iż teraz w każdą niedzielę przez cały Post będzie odprawiana

,,D  r  o  g  a  K  r  * y  ż o  w  a “
o godzinie 3‘/, po południu. O liczne i punktualne zgromadzanie się 
■uprasza Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Jana Crzciciela w Altenessen
podaje członkom do wiadomości, iż z e b r a n i e  odbędzie się 23 bm. 
za ra ' po wielkiem nabożeństwie, na które się wszystkich członkow za­
prasza. 1) P łata miesięczna, 2) wpis nowych członków, 3) obrady, 
4) rachuba z naszej zabawy. O liczny udział w zebraniu uprasza się 
wszystkich członków jako też Rodaków Z a r z ą d .  ^

Szanowni Rodacy i Rodaczki! zarazem wam daję do wiadomości, 
iż w niedzielę dnia 23-go lutego po poł. o wpół do 5-tej obchodzimy

v  S ta c y e  czyli D r o g ę  K r z y ż o w ą ,
^  <łla tego upraszam o jak najliczniejsze zebranie się, abyśmy podczas- 

świętego postu Panu Bogu poświęcić się mogli. Porzućmy wszystkie 
rozrywki i gry w karty w czasie postu, a spieszmy na „Drogę Krzyżo 
\vąw. O liczny udział w „Drodze Krzyżowej11 uprasza

wielka wyprzedaż resztek
gygr po bardzo tanieli cenach.

Zwracamy uwagę na resztki w naszych oknach wystawnych.

Bracia Alsberg, W attenscheid .
Telefonu nr. 143.

Miody mężczyzna
katolik 25 lat liczący, pragnie w 
celu ożenku zawrzeć znajomość z 
panną od 20 do 22 ( Polki mają 
pierwszeństwo). Adres proszę po­
dać pod liczbą K. P. 450 W erden 
Ruhr, postlagernd. — Dyskrecya 
zecz honoru. _______

* Portrety Kościuszki

Najlepszą m a r c ł i e w
100 funtów po 1 mr. 40 fen.

Białe k a i t o f l e
do jedzenia, zdrowy towar. 100 
funtów po 2 marki są w mym 
składzie do nabycia

♦
♦
♦
♦
♦♦♦

pieszo  i n a  kon iu ,  o raz  inne  o b ra z y  n a ro d o w e  bez  
r a m  po  50 fen. z p rzes .  75 fen.,  w  p ię k n y c h  raz  
m a c h  po 3 m ark i ,  z  p rz e sy łk ą  4  m ark i ,  dalej m -  
10 mil 4 ,25  m r. M e d a le  i t. d. sp r o w a d z a ć  m o ­
żna  z a  n asze m  p o ś re d n ic tw e m  po  cen ie  z w y k łe j ,  

K s ię g a r n ia  „ W ia r u s a  P o l s k ie g o 44 
w  B o c h u m , M a lth e s e r s tr . 17a .w  B o c h u m , lT ia it iie se i^ ir .

> ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
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SCMUTZ

C. l i i ic k  a  sławny i zawsze skuteczny

Uzdrawiający miód ziółkowyiilltia
znakom ity  środ ek  dom owy przeciw  k a sz lo w i i chrypce, zaflegm ienfn  organów  oddechow ych, ch ro n i­
cznem u k atarow i p ln c i k rtan i ja k o  też  przeciw 7 cierp ien iom  p iersi, nerwów7, w ątroby i n erek . Naj­
lepszym  dow odem  sk u teczn ośc i j e s t  fak t, że wszyscy, którzy innymi środkami próby robili, a w końcu jednak po­
wrócili do sławnego zdawna miodu ziółkowego, i zadziwiające są skutki, jakie się za jego pomocą osięga. Nie jest to faden 
śrcdek tajemniczy, gdyż do każdej flaszki dodaje się recept. Nabywać można we flaszkach  po 1 ,00 ni., 1,75 i 3 ,0 0  m.

B p . Meli. german, opt. 15 Ko., Stucc. sorbor. recent. 3 Ko., Aq. destillat. 4 Ko,, ebullia, despuma leg. art. colatura adde, Vin. 
generos. alb. 4 Ko., digest, cum Rad. gentian, conc. 250 gr. Rad. irid. florent. conc. 250 gr., Rad carlinae conc 750 gr„ Hb. mercurial, conc. 
3G0 gr., Hb. anch'us. conc. 180 gr., Hb. pulmon arbor, conc. 180 gr.

Celem zbadania wysłałem ten miód ziółkowy już r. 1866 do ministeryum spraw duchownych, naukowych i medycynalnych, które uznawszy 
go za sok służący zdrowiu, pozwoliło na jego sprzedawanie. Tak samo uznali go znakomici lekarze jako najwyborniejszy i zdrowiu służący środek.

Przepis, jak wyrabiać go, dostał mi się przed „40 laty‘‘ w spadkobierstwie, a uzdrawiający miód z ziółek używany już było od blisko 
350 lat w tysiącznych chorobach z najlepszym skutkiem, a więc nie należy go porównywać ze środkami w now7szym czasie codziennie zaehwa- 
.anymi, którymi Publiczność najczęściej bywa oszukiwaną. — Najlepszy dowód, że miód ten ziółkowy jest wybornym środkiem dla osiągnięcia 
dłuższego życia przy ciągłęm zdrowiu, mogę to własnem doświadczeniem stwierdzić. Od mego 20 roku życia cierpiałem już na różne choroby 
piersiowe, co było początkiem s u c h o t ,  wskutek czego zostałem na zasadzie świadectwa urzędowego (wystawionego w Treptów n. R. 23 -go
czerwca roku 1834 przez fizyka miejskiego Dr. Schultze) od wojska uwolniony. Przez używanie mego miodu ziółkowego i herbaty z ziółek
wyleczyłem się dzięki Bogu tak, że czuję się w7 mym 76 roku życia jeszcze zdrowym. Na zasadzie tego mogę każdemu zwłaszcza cierpiącym 
na choroby piersiowe i płuc, używanie miodu ziołkowego i herbaty z ziółek z zupełnem zaufaniem polecić. C. Lueek.

Nkutki miodu ziółkowego.
Jak o  sławny^ uznany a zwłaszcza słabowitym, chorującym, cierpiącym polecenia godny miód ziółkowy wzmacnia żołądek, rozwalnia za­

twardzenie wątroby i śledziony, jest środkiem pomocniczym przeciwko suchotom, ponieważ goi, co u płuc jest zepsutego, a resztę zdrowych 
czę»ci chociażby i najmniejszej w zdrow7ym utrzymuje stanie. Wzmacnia nerwy, rozw7alnia z czasem zatwardzenia, gruczoły itd. wywiera silny 
wpływ na nerki, czyści kanały moczowe, utrzymuje regularny stolec, nie pozostawia żadnych złych soków w ciele, tylko wypędza wszystko od 
=iebie. On wzbudza apetyt do jedzenia i wywołuje spokojny sen, jednem słowem, można wierzyć, że kto miodu ziółkowego używa nie potrze­
buje innego środka, dopóki mu Pan Bóg żyć pozwolić raczy.
Cena 7* flaszki 1 mr, »/* flaszki 1,75 nar., Y» flaszki 3,50 mr. — Prawdziwy tylko z powyższym znakiem ochr.

Prócz tego poleca się usilnie wszystkim chorowitym na piersi, płuca oraz cierpiącym na kaszel moją znakomitą uznaną

- =  H ERBATĘ ZIELHĄ,
stora, używając ją obok miodu ziółkowego, bardzo się przyczynia do rychłego i całkowitego wyzdrowienia.

Bp. Hb. veronic. Hb. pulmon arb. Cr>tipit. dulcamar. Lichen, caraghen. Flor. tiliae. aa 20 grm. Concis. fiat species.
Nabyć można tej herbaty w wyżej w sp om nianych  ap tek ach  po 5 0  fen . za  p aczk ę.

Poniższy odpis z oryginału, który u mnie zobaczyć można, dowodzi że miód ziółkowy już przed 350 laty był w użyciu i przez wszystkich 
używany, i wielkie znalazł uznanie. Opowiadanie podpisanego, który środek ten przekazał potomności do użytku. Przechodząc z wielkiem 
wojskiem ,które cesarz Karól V. z polecenia swego stryja oddał pod moje dowództwo przez Tunis, stanąłem kwaterą u gospodarza, zdającego 
mi się być bardzo starym. Liczył on 130 lat jak się od ludzi i z metryki jego przekonałem, a zdrowy był i wesoły, jak gdyby liczył dopiero 
.at 30. Na moje zapytanie, w jaki sposób żyje, iż tak późnego doczekał się wieku odrzekł, iż zawdzięcza to miodowi ziółkowemu, chociaż 
przykre pędził nieraz życie i do 55 roku żył dosyć wesoło. Tak samo moi czterej koledzy, którzy także wesoło żyli, od 50 roku życia gdy 
zaczęli używać miodu ziółkowego, zupełnie są zdrowi. O skuteczności przekonałem się i na dużo innych osobach, dla tego o skuteczności
jestem zupełnie pewny.^ Za moją radą odzyskał zdrowie książę na Edenbrucku, chorując już lat 15, Kurfirszt bawarski, któremu lekarze prze­
p o w ia d a j  Oiizką śmierć, ruszona paraliżem od od 5 już lat margrabina brandenburska, księżna insbrucka i tak dużo innych osób wyzdrowiało 
że wprawia to wszystkich w podziw. Dla tego radzę wszystkim, którzy już długo chorują, aby miodu ziółkowego używali a zpewnością odzy- 
skają zdrowie. Dotychczas trzymałem środek ten w tajemnicy, gdyż sprawiało mi to radość, gdy się ludzie do mnie zwracali z prośbą o po­
moc; teraz jednak licząc lat 70 syt jestem sławy i wyjawiam moją tajemnicę. — Podp. Jenerał von F.

Tysiące świadectw i podziękowań potwierdza znakomita skuteczność tego wielce sławnego środka domowego.
Z pow odu braku m iejsca  m ożem y ty lk o  n iek tó re  tu  p o d a ć :

Długie lata cierpiałem na katar płucowy, 
tak, że nawet byłem zniewolony porzucić mój 
zawód — młynarstwo. Używałem pańskiego
miodu ziółkowego. Wszystkim, którzy się o 
moje zdrowie pytali i co mi pomogło, poleca­
łem pański wyborny miód i herbatę oraz esen- 
cyą. W  przeciągu lat 20 używałem mnóstwo 
lekarstw i mogę się cieszyć, że w pańskim 
miodzie i esencyi znalazłem środek, który mię 
uwolnił od cierpień, tak że teraz znów jestem 
zdrów i wesół, i mogę jak dawniej mą pracę 
wykonywać Bólu głowy, braku powietrza, 
napuchnięcia dołu sercowego, kurczy żołądka, 
po użyciu pańskiego miodu i esencyi nie znam 
więcej. (Następuje zamówienie).

Maryanowo p Zirke, 14 lutego 1885.
Z szacunkiem 

F. Seefeld, król. mistrz suszarski.
. . .p rzypom nę się pewnie Panu z przed 

roku. Wszystkich ludzi zadziwia mój stan 
zdrowia, który pozyskałem za pomocą pań­
skiego miodu wraz z herbatą i essencyą.

Maryanowo p. Zirke, 1 września 1895.
Z szacunkiem 

F . Seefeld, król. mistrz suszarski.
Pański uzdrawiający miód ziółkowy wy­

świadczył mi w ubiegłym roku przeciw cier­
pieniom piersiowym i chrypce wielkie usługi i 
spodziewam się, że i teraz pozbędę się chrypki 
za jego pomocą. Proszę mi przeto przesłać 
(następuje zamówienie).

Parchim, 17 lipca 1895.
F .  Griem, krawiec.

Zona moja już od dłuższego czasu uży­
wała miód ziółkowy i to ze skutkiem. Ponie­
waż teraz bez niego wcale obejść się nie może, 
przeto proszę mi przysłać (następuje zamó­
wienie).

Miihlheim n. Ruhrą, 1 maja 1895.
Ernest Neutzer.

Za nadesłany uzdrawiający miód ziółkowy 
i herbatę składam serdeczne podziękowanie. 
Sródki te poskutkowały bardzo przy mych cier­
pieniach płuc i zaflegmieniu krtani oddechowej. 
Ponieważ jednak teraz cierpię na influenzę, a 
czasem napada mię kołowrot, przeto proszę 
uprzejmie przysłać mi jeszcze (następuje za­
mówienie).

Ltebenow w Pom., 14 kwietnia 1895.
F. Wolff, mistrz kowalski.

Pański uzdrawiający miód ziółkowy uży­
waliśmy w wielu bardzo przypadkach z najle­
pszym skutkiem. Kto jego wartość poznał, 
nie może inaczej czynić, jak tylko zawsze ka­
żdemu polecać.

Demmin, 21 sierpnia 1895.
Krieg, nauczyciel i ojciec rodziny.

Dziękuję za nadesłane 3 flaszki uzdrawia­
jącego miodu ziółkowego i karton herbaty; 
pomogło mi to bardzo dobrze w mych cierpie­
niach płuc i zaflegmieniu przyrządów oddecho- 
wych. (Następuje zamówienie).

Gabersdorf, 4 kwietnia 1895.
W. Engelke, mistrz kowalski.

Ponieważ nadesłana flaszka miodu ziółko­
wego zaraz mi przyniosła ulgę w mych cier­
pieniach płuc, przeto proszę P ana  jeszcze raz 
(następuje zamówienie).

Reiferscheid p. Flammersfeld, 25. 4. 1895.
Chrystyan Muller.

Pański znakomity uzdrawiający miód ziół­
kowy używała moja żona z świetnym sku­
tkiem przy swych cierpieniach, przedewszy- 
stkiem przy kaszlu i wymiotach porannych. 
(Następuje zamówienie).

Mairzlar b. Soller, 28 marca 1895.
H. Koch, II.

Proszę mi znów nadesłać 2 flaszki uzdra­
wiającego miodu ziółkowego, ponieważ otrzy­
many okazał się skutecznym przy mych cier­
pieniach piersi i kaszlu, za co Panu szczerze 
dziękuję.

Góttelborn p. Merschweiler, 25. 4. 1895.
K. Howig, górnik.

O półtora roku cierpiałem na kurcze pier­
siowe. Trzech lekarzy pytałem ó radę, lecz 
żaden mi nic nie mógł pomódz. Polecono mi 
Pański uzdrawiający miódek ziółkowy i już po 
zużyciu drugiej flaszki zauważyłem polepszenie, 
a dziś jestem zdrów zupełnie. (Następuje za­
mówienie.)

Windheim, 13 grudnia 1894.
Chr. Lampe.

Pański uzdrawiający miód ziółkowy oka­
zał się przy mych cierpieniach jako bardzo 
skuteczny. (Następuje zamówienie.)

Ruggeburg, 21 kwietnia 1895.
Karól Meissner.

“ ‘"  • ' r '  t '  aP)e'caTza w starej aptece, u aptekarza Homung, -w „Engel-Apotheke11 oraz we wszystkich aptekach w A lt e n b o c h u m ,
f e i S i a a y -  A n n e n  B r u c h ,  E I c k e l ,  G e ls e n k ir c h e n ,  I la r p c n , H e r n e ,  Ł in d e n ,  L a n g e n d r c e r , l e t k e n d o r f ,  W a t t e n s c h e id

’ W e itm a r ,  W  e r n e , W it t e n .  -  S k ł a d  g ł ó w n y :  C . Liick, K ołobrzeg (Colberg).
B— — Bill   I  Bfl— — B —

Za druk, nakład i redakcyę odpowiedzialny: Antoni Brejeki w Bochum. — Nakładem i czcionkami Wydawnictwa „Wiarusa Polskiego11 w Bochum.

D o d a tek  („Nauka Katolicka*)


